
Wydanie wieczorowe. 

PRfNUMERf\Tł\: 
Rocznie • • • • 24 mrt. 
p61roanle • • • JfJ mrk. 
Jcwartalnlc • i • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do dom11 

._. pnesylk' pocztow'-

OGŁOSZENIA: , 
Nadesłane przed tekstem 
j w tekscie - włersi 1. 75 f. 
Nekrologja • • 75 fen. 
Reklamy • • • 70 fen, 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobneo~loszenfa po 6 fen. 
za wyru. Najmniej 50 fen 

- Cena 10 fen. 
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otwarta od 8 l pół rano 
do 6-el wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 
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czynna od g. 9-el do 3-e I 
codziennie, w wigilie śwlą t 

do 10 wl~czór. 
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Dalsza wo\na. 
Niedawno \esi.cze, bo Hledwo dwa 

m\es\,ce temu, szale pokoju powszech· 
nego zdawały się przezwyciębł opór 
militaryzmu. 

Po mowach Wilsona I hr. Czernina 
należało oczekiwać wreszcie wyświetle• 
nia celów wojennych obu stron, a po• 
wszechnem było przeświadczeniem, ił 
w truncie rzeczy o to tylko chodzi. 
Te same bowiem tu l tam wysuwano 
hasla ideowe, więc dopasowanie do 
nich warunków konkretnych zdało się 
by6 niezbyt trudnem. . Tymczasem oka· 
zało się, iż obie strony wci!łż jeszcze 
r6tnym mówią językiem, cho6 tych sa.• 
mych terminów używają ••• 

Od chwili zerwania przez rosjan ro· 
kowań w Brześciu Litewskim o pokoju 
powszechnym a.ni słowa więcej. Ra· 
czej większa energja wojenna ze stro· 
ny koalicii, a większa. ufność w powo• 
dzenie swego oręża ze strony Nie· 
mlec. 

Istotnie, oba zjawislta posiadajll glę·-~ 
boki podkład i bardzo ważne znacze· 
n\e. 

Jeśli obserwowa6 będziemy linię ro, 
2woiową położenia militarne~o i gospo· 
darc-zego Niem\ec, }ako głównego rdze· 
nia czwórprzymierza, od początku woj· · 
ny obecnej aż do chwili teraźniejszej, 
wówczas wysnuć motemy jeden tyl ko 
wniosek: za wyjątkiem odc:::hyleń, k(óre 
miały miejsce w pierwszym roku woj· 
ny, sytuac\a Niemiec stale się popra· 
wia. Nadzieja na zwyciężenie ·militar· 
ne Niemiec legia w walkach w Króles• 
twie, na Mazurskich je-ziorach, w Ga li· 
cji, na Li.twie i w .licznych ofonsywach · 
koalicji oa .Zachodzie; nadzieja wyefo· 
dzenia zawiodła, dzięld nadzwyczaj sprę· 
żystej organizacji wewnętrzn i ekono· · 
micznej Ni_emlec i terenom okupowa· 
nym. . 

Wobec ąwu tych czynników i wobec 
faktu, który dostatecznie wy azany zo
stał pądpas ostatnich streJków, iż op:i·
nja publiczna w Nierrt<;<zech nie przej• 
muje się zbytńio rewo1ucyjnemi prąda· 
mi, wiejącemi ze wschodu, sytuacja 
Niemiec ną ~liski dystans, zdaje się 
być, zupełnie p·ewna.• Nłe;.. dziw, ,iż kie· 
rown\ctwo polityczne Rzeszy, acz zgo:d.· 
niet" ze słowami ·w parlamencie berliń• 
skin.i wypow\edzianemi, a ·stwierdzające• 
mi nieuoiętą i;;otowoś~ po1·ojową, jed· 
nak w innvm nieco tońie rozważa 
wszelkie ll" po?ycje rozwiąza1.ia spr·aw, 
z w9jną ·połąc?.onych. L· · „' 

. .Wobec ta ',iego stanu' rzefzy ~ydaje 
się niewh:rogodnym, aby':_ntnvęt w .. :WY• ' 
padku 0{,1łos-zenia oficja\nvch celów· 
wojny koalicji, mogla powstić między 
1tronami 'dyshusja. „ . • · , 

Jak ·przedstawia się· natomiast sy· 
tuacja z r un -.tu widzenia ententy? 

Na pytanie to, rzeczywiście, · odpo-
wiedz:eć trudno. .; . 

· Z punktu \Yidzenia lo~iM faktów na
leży przvznać, iż wysił i ko~r ćji są 
próżne. Udertani ·nowemt siłami o 
mur niem~ecki na zaci.oazie (boć prze· · 
cie front ce~y od m ~rza do granicy· 
szwa 'rc1t •. :ej j~. jednym pasem forty· 
f1 ' o.r: ) 1 · e !'1'7 :'.esie, zdaje się, rezuł· 
ta ów. Ty 'nie wszak już probo· 

. " 

P d l uje s:~ od 

wano tet:Jo, a za.wsze z tak nędznemi 
wynikami\ 

Al'mje amerykeńskie?... Różnie mó• 
wią o motłiwości ich transportu do 
Europy, o ich lic:tebnośd i zdolności 
bojowej. A zwolnione ze wschodu licz• 
ne dywizie niemieckie c~yż w grę nie 
wchodtą? 

Mówią wiele o nowej ofensywie 
koalicji. Zg~ry rezultat na zasadzie 
poprzednio poczynionych doświadczeń 
przewidzie6 motna. Cót dalej?.„ 

W:docznie jeszcze ma ona przed so· 
bą pewne cele, dąży dok~dś, a nie dzie• 
cinnie upiera się przy absurdach. O co 
jednak chodzi, tego ani my, ani nawet 
opinja publiczna w państwach koalicji 
wiedzieć nie jest w stanie. 

Narazie liczy się jeno z dalszem 
trwaniem wojny t to nie na kr6tkę metę. 
Nawet najwięksi optymi~ci angielscy l 
amerykańscy czas jef trwania jeszcze 
na lata cełe obliczaję, bowiem w pro
mieniu ludzkich przewidywań nie widać ' 
takiego końca, któryby był zdolny roz· 
wiązać problematy, w czasie wojny 
wysunięte. 

Taki stan rźeczy, naturalnie l na 
nas się odbije. Jednak wziąć trza pod 
uwagę, iż sy tuacja w zasadzie, w ka• 
żdym razie e ~ onomiczna, na lepsze się 
obróciła, bowiem bądź co bądt po\ ój 
na wschodzie musi pewne korzyści 
przynieść, choćby tylko w za kresie a· 
prowizac.yj ny m. 

Poseł Strese~ann o Litwie 
i Po $c.e. 

Na posied~eniu parlamentu w diiiu 
wczorajszym kontynuowana była dyskusja 
nad traktatami pokojoweml. 

Poseł Stresemann zazn::1czył, )e „cała 
pdiłyka V{ czasie rządów cesarza With"I· 
m II .Qyła bezwarunkowo polityką pokc· 
jową. Nigdy nie wykorzystano krytycznej 
sytuacji innych narodów, by rozszerzyć 
potęgę Niemiec". 

W,, prawie Polski i Litwy powiedział 
co następuje: 

„Na samodzielną Litwę godzimy się, 
l~.cz tylko pod warunkiem unji militarnej 
i cdni:oj z ~eszą niemiecką. Godzimy się 
również w :rnpełności na katolika, panu
jącego dla Litwy. 

Wczoraj Polsce poświęcono słowa przy
jaźni. Niema nikogo w Niemczech, kto 
nie życzyłby sobie, by dojść do przyjaz-

·ffego.r stosunku z Polską. Gdy wybuchła 
wojna śy..1 iato,t"a, wszy~tkie sfery oddawały 
się nadziei, ii motliwam będzie pomiędzy 
·nami a Pólską życie SftSiedzkie i współ· 

. i]_de, lecz wobec agresywnych tende:icji, 
-.jąkie okaz.ano nam ze strony polskiej, na· 
dz.ieja ta nie może istnieć n 1dal. • 

-Lite~ska rada krajo a. 
„ Va.~: . Zt~." dewiaduje się, że we 

wterek ' odbyio s~ę _posiedzenie Jitew• 
s ~ iej rady llrajow~j. - Są dane do są· 

· z-ehia( ie na tem .ro siedzeniu wybro
raó 5 del gatów, ..ht~rzy w najblii zyc 
dniach uda'azą się·. do- Berlina, aby kan· 
clerzowi Rzeszy i:rzedstawić stanowis·· 
ko łitwinów. 

Narady w Kijowie.i 
Z Wiednia donoszą do • Vossiche Ztg. • 

Dla prowadzenia w dalszym ciągu roko· · 
wań, rozpoczętych w Wiedniu z przedsta· 
wiciełami ukraińców, dnia 17 b. m. wyje· 
-chała z Wiednia do Kijowa komisja aus· 
trjacko - węgierska pod kierownictwem po
sła, hr. Porgacba, aby wspólnie z taką sa·. 
mą komisjlł niemiecką, znajdującą się ró
wnie! w drodze do Kijowa, porozumieć 
się ostatecznie z przedstawicielami ukra· 
ińskiej rzeczypospolitej ludowef, co do 
zorganizowania komunikacji handlowej w 
duchu traktatu pokojowego. Komisji to
warzyszy szereg rzeczoznawców. 

Rokowanią z Rumunją. 
Z Wiednia donoszą: 
Rokowania pokojowe podjęte zostaną 

po powrocie pre:esa minbtrów Marghilo· 
mana do Bukaresztu, który miał dziś na
stąpić. Dzisiaj równie! kończy się termin 
roz~jmu z Rumunją; nikt nie wątpi otem, 
it nastąpi przedłużenie. 

Rozbrojenie wo·~k 
. kq h 

Ut",,..· IC • 
pater•• 

Biuro Reutera · dnnosi: 
Wszystkie wo!ska ~ar 11izonu petersbur

skiego, które odmówiły wstąpienia do 
Czerwonej gwardii, zostały rozbrojone. 

Ąrmja Doń ka pod dowódz· 
twem gen. Aleksiejewa. 
Z Genewy t~legrafują do „Berliner Ta· 

geblattu": O us lowaniach kad tów, dono
si „Mstin•: Miluków, Rodzfa[.ko, Ouczkow, 
Korniłow i Aleksie1ew Zatrzymali się pod 

· fałszywemi nazwiskami w Nowo· Czerka· 
sach i organizują tam składającą się orze• 
ważnie ze s1lachty wychowanków korpu- . 
sów lcadeckich, armi~. Sz fem 57.t" bu tej 
armji dońsk:ej jest Alcksie;ew. D..> s:z.ta· 
b-u należą oprócz n ego: Kornit0w, i:,ene
ralowie kozaccy lgnatiew i Bogaj~wski. Z 
rządami sąsiecnkh auton0miczny:h państw 
t. j. 2 rządem Kaukazu i Sył·~r i odbyw • 
ją się ~ertraktac1e. Genem! Zy liński, po· 
przedni szef sztabu wielkiego ksif;cia Mi· . 
kołaja, który poprz dn10 wszedł w poro- . 
z11m1.:nie z Kakdin1;;m, został w Mosi~wie 
aresztowany. 

OpinJa holenderska wobec 
rządu. 

.• Nieuvs van den Daag• pisze, i:t de· 
cyzia rządu holenderskiego wywołało przv
krą niespodziankę w całym kraju. Rzi\<1 
nasz, pisze ten dziennik, ustąpił. Porzudi 
on prostą lłnfę, po której podczas wojny 
kroczył z taką śmiabścią i energją, co mo.· 
!e wywołać dla kraju naszego powatnc 
następstwa. 

.Nieuvs v. d. Daag• obJdnia, it ·ma· 
terjalae korzyści traktatu są problematy
czne i pyta, jak stoi sprawa z niemieckie• 
mi dostawami węgla i rudy, które rząd . 
uprzednio uznał za smutną konieczn„ść. 
Parlament napewno pociągnie rząd do od• 
powiedzialności, 

Memorjał księcia Lichnow• 
aky'ego. 

.Lokalan2eiger11 donosi: B. ambasador 
niemiecki w Londynie ksiątc: Lichnowsky 
skreślił w lecie 1916 r. w memorjale po· 
ufnym swoje przeżycia tut przed wybu„ 
cbem wojny wszechświatowej. Memorjał 
ten, w drodze pośredniej, dostał 'Się c1o 
prasy zagranicznej. 

Sldonro to komisję główną parlamen• 
tu do zajęcia się tą sprawą na sobotniem 
posiedzeniu. Nieznana ręka rozsyła w 
Niemczech memorjat ten pocztą. W me- · 
11.1orjale tym k!>ią~ę Lichnowsky stoi na 
tetn iupełnie niezrozumiałem stanowisku, 
te v.ojnę spowodowała dyplomacja nie
miecka, Wogóle w memorjale swoim ksią· 
żę Lichnowsky wyraża poglądy, które wy· 
wołać muszą ostre sprzeciwy. Wkrótce o· 
głoszone będzie urzędowe sprawozdanie o 
przebiegu tego posiedzenia w komisji głó· 
wnej parlamentu. 

Usiłowania przy rócenia 
caratu. 

Z Genewy donoszą: 
"W czasopiśmie „l'Ukrałne• dvrektor 

ukraińskiego biura pr:.iso!Vego w Szwajca· 
rji ogłasza szc1ególy, dotyczące usiłow·1ń 
polityków londyńskich i pan•gkich, w ceiu 
restytucji w R-isji car1tu. DJ grupy 10;1. 

dyńskiet nal~ży fa bry im broni • V cicer~ i 
Co• oraz b. przedstawiciel Pet. Ag. Tel. 
w Londynie Dukowieckij, który obecnie 
referuje sprawy rosyjskie w agencji tele· 

Nl~hometan"e w Rosji. · 
Ze Stokholmu ćonoszą: 

• graficznej Rrntera. 
Do grury parvskiej należą .Credit 

Lyonnais•, b. a~ b 1sador rosyjski It.wol
sldj, attache wojskowy hr. lgnatjew i gen. 
Zankiewicz, b. _głównodowodzący rosyjskie
go korpusu ekspedycyjnego we Francji. 
Z rosjan w sprawy te zamieszaae są po-

Wśród mahometan ro yjskkh w osbt· 
nich mit:siąc;;ch odbyło się szereg zebr.u'i 
politycznych, ktćre dopwwa 'i\ły do na· 
stępujących uchwal: 

1) Kl'ym zo~tał ogłoszony przez Tata
rów za chaoat; 2) mi~dzy środkow. Wołgą~ 
a Uralem utworzyła Si(! rzeczpospolita Ba· 
szkirów oraz rzeczpospolita tatarska Ura· 
lu pol~dn'owego i Woł~i środkowe; 3) 
uniezależnił się Kurdvstan i 4) w Turkie· 
stanie, mimo, że powsiat równocześnie rząd 
bolszewicki, mahometanie stali się pana
mi symacji. MiędzY. temi obszarami ma 
powstać b-liższy związek. 

O 1ręty holend r ie w ręku 
o I cji. 

„ Time " donosi: 
460,000 tonu po;em1 oś"i o'<rętów ho· 

Jendersk1cb jest do bez po jre !ni .;o użyt
ku dla komunikacji tra•1satJ rntyckiei. 

między innemi os;by, przebywające od 
dłuższego cza su zagran:cą i odgrywające 
bardzo ważną rolę: w1iowa po ambasado-
rze rosy1skim Benckendorffie, której salon 
jest miejscem zebrań całej tej grupy, gon. 
Hurko oraz jeden z synów wielkiego ksi~
cia Michała. 

Antysemityzm na Ukr inie. 
Wychodzący w Kijowie dziennik żar• 

gonowy „Naje Cajt" donosi, że do no• 
wych pułków u:\raińskich, ani do for• 
mujących się tam kadrów milicji ukra• 
ińsktej, nie przyjmują wcale żydów. 
Nowe banknoty, jakie szy uje rząd u· 
kraiński, nie będą już miały napisu ży• 
dowskiego. W Kijowie o mało nie do· 
szło do pot!romu, Z powodu za targu O• 

1 reo aiż '· • une· ta 19 (I) oołudn~e tod;tnle 8 potvczke flJojennq. 



flcera z łydem, który wziął od niego 
~ rb. za zmianę banknotu 1000-rublo• 
wetlo na drobna. Lud tak był wzbu
rzony, łe łydzi jut pozamykali sklepy. 

Sprawa mo•dercy Jaure••· 
Raul Villain. morderca Jana Jisure• 

·aa, przewieziony został z więzienia la 
5ant' do lecznicy dla obłąkanych, 
gdzie 3-ch lekarzy .ekspertów ma zba· 
dać ponownie jego stan umysłowy. 
Władze Słldowe doszły do przekonania 
na podatawi~ llst6w, pisywanych Villai• 
na i zatrzymywanych w więzieniu, te 
nie jest on normalny. Lekarze maj~ 

'orzec, czy sprawa przeciwko Villaino• 
wi mote być wo46le wytoczona. 

Kryzys ministerjalny 
w Tokio. 

.Daily Man• i .star• donoszę o kry
zysie mlnisterjalnym w Tokio: Podług 
doniesienia paryskiego „ Temps'a" z To• 
kio z dnia· 13-Qo b. m., wrogowie gabi• 
netu, większość prasy oraz cały ~wiat 
handlowy przeciwne &Il interwencji Ja· 
'l>Onji na Syberji. 

Polacy • nowe kredyty 
wojenne. 

.Berliner Tageblatt• dowiaduje się z 
tół parlamentarnych: 

Akcja mająca doprowadzić do porozu· 
mienia, w sprawie polskiej. nie wywrze 
wpływu no podsta!i'ę przedstawicieli ~oł~
ków w parlamencie Rzeszy oru se1m1e 
praskim. 

W kołach pulamentarnych oczekuje się 
te ja! w najblif~zym t}'godniu. przy obra: 
dach i głosowantu nad oowem1 kted~a~t 
wojennemi podstawa polaków .wyrazi. się 
w ten sposób, że wbrew przewidywaniom 
wywołanym ich podstawą i deklaracją z 
zeszłego tygodnia, nie odrzucą tych kre
dytów. 

Do tej pory niema nchwały Koła pol
skiego, co do formy, w jakiej udział we
źmie w debatach za kredytami. 

Dotychczas polscy w padamencie gło· 
sowali za wszystkiemi kredytami wojen
nemi. 

'f elegramy. 
Komuuikat niemiecki. 
Berlin, 19-go marca. <Urzędowo) 

Z widowni zachodoleJ. 
f rent mojsk generałn marsz11lk11 polnego 

l{s. Ruprechtn Bawarskiego. 

Wojska szturmowe dywizji pruskie!, 
bawarskiej i saskiej dokonały we Flandrji 
udanych wywiadów, biorąc przytem do 
niewoli 300 belgów. 

Od wybrze1a do kanału Lfl Bassee to
czyła się pod wieczór wzmożona walka 
ogniowa; na reszcie frontu odbywała sie 
•J umiarkowanych granicach. 

front memlecklego nasti:pcg troau 
i gen. v. Gallwitza. 

Pod Juvincourt po ostrej walce wojska 
brandenburskie przywiodły z okopów nie
przyjacielskich 20 jeńców. Po obu stro
nach Reims i w Szampanji, ogień działo· 
wy ożywiał się niekiedy. 

Na północnym froncie verdeńs 1dm o
gień wzmógł się. Wywiady kontynuowa
liśmy. 

Na wschodnim brzegu Moq oddziały 
saskie wzięły 56 jeńców, 

6ropn moJsk genernła-f eldmiuszału 
t11brecht11 łi>Ortembersklego 

W wielu miejscach na froncie lotaryń
akim, w Wogezach i w Sundgau raźna 
działalność francuzów. 

W walce w przestworzach i z ziemi 
''strzeliliśmy 23 latawce nieprzyjacielskie 
il 2 balony. 

Z pozostałych terenów walk nic no· 
wego. 

Kiedy nastąpi ofensywa? 
• Norddeułecbe Allgemeine Zt ~/' piue: 

Rzadko kiedy sprawa wojskowa podc:ne w.1;. 
07 tak poruszała wszystkie uctUllilł jak ta: 
Kiedy D&ełl}pi ofensywa? • 

Nietylko całe wojsko, ale tei cały na
ród lic1y się w Niemczech s bli1kiem Da• 
dejściem of eaeywy. Wszyscy eio Bpodaie
wajq, je ta ofensywa obecnie, kiedy p11e• 
ciwoik rosyjski na zawBZe Jcnł ueuai~ły, 

rozpocsn!e si~ tam, gdzie w r. 191ł mHfe• 
liśmy powstrzymać awóJ pochód zwyci~skl 
przez Belgi~ i FrancJ~ północną, ponlewał 
wał rosyjski groził zmfażdtentem nasriych 
wspaniRłycb prowincji wecbodołcb. 

Dalej: .Nordd. A.Ug. Ztng• wyrata zdzi
wienie, ie tyle sit pfeze o tej ofensywie, 
wf lłcej Jeezcze w obozie koalicji niż w 
Niemczech: 

• Kto włdolwle wygłosił twierdzenie, te 
nasze armje zachodnie łeraz maj11 ruszyć 
do ałaku? Doprawdy nie jest 1wyczajem 
naszego dow6dsłwa naczelnego ogłaszać 
całemu 4wlatu o awych postanowieniach. 
Powołani I nfepowołanl krytycy angielscy 
przepowiadają, gdzie ef~ ta ofensywa milo 
odbyć - wylicrai!ł chyba wezyet1de miej
scowości 650 k'lometrowego fronto Hcho
doiego, że ona tam właśnie nasiąpl. Ale 
praaa niemiecka mało ei~ temi prorocłwa
m i zajmowała - ona wie, że oaue dowódz· 
łwo naczelne, na które nie maj~ wpływu 
rady niepowołanych, idzie prost- drogą do 
jedynego celo, jakim jest pobicie niepzzy• 
faciela i 1mo1zenie go do pokoju. · 

Czy owa droga polega na ofen!lywle, 
czy to uatarcfe ma ei~ odbyó teraz, czy 
później, a nawet czy nie będzif.?,my musieli 
przez pewien czas jeszcze poroetać w de· 
fensywie - te sprawy mołemy tJ ufnościll 
naszemu dowództwu powierzyć. 

.Ale zarówno nie powinniśmy 11obłe gło• 
wy łamać n&d łem, kiedy to nastąpi ani 
tez nad tam, w jakim okr~gu frontu zosta· 
nie stoczona bitwa rozatrzygajt\C!ł. 

Tak drug& w roku bie*ącym prrerwa 
11imowa wyatawła nasze nerwy n11 stosun
kowo ci~iką próbę. Wiemy, łe rok 1918 
musi •prowadzić rontrzygnięcie. Tu .N. 
Alłg. Ztng• przytACIB mnane 1 interwi!!wU 
11łowa Hindenburga o obecne! pnewsdze 
nlernleckiej na zacbodafe w ludziach i ma• 
terjałacb, poczem pirue o tem, czy należy 
jesl'lcze odłożyć rozstr:.1ygniącfe. 

.Ale czy to znaczy odłożyó rozstrzy• 
gnięcie, je!eli nie Hraa zaataknjem\·? Czy 
nie może być innych środków, aby j'lkn·lj• 
prędzej doprowadzió do ro1bloia pueciw
nlk11? 

Tu .Nord Allg. Ztng• ma na myśli dzis.
łalncść łodzi pod wodnych, poczem 22 rytuje: 

,Kto w:e, czy rads wojenna w Wersalu 
nie mnała za ostatnią możliwość (pflwatrzy„ 
manie dział11ń łodzi podwodnych) urrzedzió 
rozbicie ze. 'pomocą własnej ofensyw„", 

Zaznacaywszy dalej, ie jednak .Anglja 
zużyła w ciągu miesiąca wit}cej drutu kol
cz1tstego ni! przedtem w ciąga roku, eo by
najmniej nie zdradza zamiarów zaesepuyeh•,' 
,Nord. Allg. Ztng• mówi „o silnych bet
w~tpienia prądach francuskich, które widzą 
1bawienie w przebiciu sio przu linje nie· 

.mieckie•. . 
Nie ma W'!tpUwoścf, ae wypadki Zd!\h• 

ił\ do rozstrzygoiQcis. Ale f tutaj łrzebrl 
zą.uwatyd, że ten tylko będrie zwycięzrąJ 
kto ma lepsze nerwy. Czek?.liśmy na roz
st1·zygnięcie trsy f pół roku, w1ęe dlacz·?.„ 
góżbyamy mieli łeru stracić ciel'pliwość? 
Czy nasi wrogowie ruezą do ataku, czy nie, 
- m;y ani o jeden dzień wcześmej nie po
ruszymy naszych wojak, nła to leży w za• 
miarach naazego dowództwa. 

Bard110 jest prawdopodobne, ia nfezli· 
e11one dywizje, ekonceołrowane ze stron obu 
na froncie sachodnim, nie długo 3ut pozo
staną nieozyonemi. Ale cliły rrz· bieg 0-
1\ałnfcb mfesf~cy nie daje nam prawa do 
przypuszczenia, kto z obydwóch przeciw· 
ników ob4'jmie inicjatywę. 

Wszędzie na całym froncie to to, to łam 
pr1ychod1ą do obustronnej walki artyleryj. 
skiej i gdzieniegdzie do ataków wywiadow· 
czycb, nieraz rrow11dzonych wcale zn11ci
neroi siłami. Ale to wazya\ko 11ie omacia 
nic inoego, niż próby praedArela uslony, 
za którą ukrywajia preygoto\\ania prHoiw• 
nika Ol'az próby przł\&zkadaania ntedoatrze
galnym przesunięciem wo1t!k, 

W końou ,Nord. Allg. Ztn~" powtarza 
aa Ludendo1 ffem, ie .stał, bas którego 
pokój jest r.iemosliwy rozpoc~nle aię w sto· 
sownej chwili• - i w•y'rn do oi~rpliwości. 

Wieści z Niemiec. 
Zyski wojen:l•. 

Fabryka motorow Daimlera z powoda 
zatargu z władzą wojskową, dla której 
dostarczała motory, dostała sic: pod nad-
1ór priymusowy. . 

Z tego p·,wodu .Fr. Ztg.• podaje nie
które cyfry ze sprawozdań tei;to tow. 

Pu.y kapitale 8 miłj. marek, tow. o
trzymało w r. 1916 zysku na fabrykacji 
12.38 mili. marek, wobec 3.34 milj. mrk • 
za rok 1913. Od roku 1913 dywidenda 
wydzi ,ona była w procentach; 14, 16, 
28 i 36. 

Jednocześnie tow. podwyfszyło swoje 
rezerwy z 5 i pół na 8 milj. mk., a wszy
stkie domy, maszyny płace, które w roku 
ubiegłym jeszcze figurowały w bilansie w 
sumie 5.34 milj. mrk.1 - umorzone zosta• 

ły d do 1 marki; wreszcie w r.1917 pod
wytszono kapitał zakładowy czterokrotnie. 
Każdy alrcjonarjusz otrzymał na starą ak• 
ej~ trzy nowe po kursie 107. 

Pomimo tych kołosalnych zysków, tow. 
w listopadzie 1917 r. podniosło ceny o 25 
proc. 

Skombinowane plany . 
• Wirtschafts-Ztg der Zentr~ łmiich te• 

oraan oficjalny niemiecko·austrjacko·wę• 
głerskiego Zwhazku gospodarczego w ob· 
szernym artykule omawia kwestię aus
trjacko·polskłego rozwiązania, któr4 tu 
w streszczeniu zamieszczamy: 

Stworzenie niezależnego państwa poi· 
akiego nie tylko pod względem politycz
nym, lecz tokie gospodarczym, stwarza 
skomplikowaną i ciężką .sytuację. Pol
ska jest przeważnie krajem przemysło
wym, tak pod względem ekonomicznym, 
jak l gospodarczym nowocześnie nie
wrganizowanym i nierozwiniętym. Pło• 
dy rolne kraju nie wystarciały przed 
wojną dla pokrycia potrzeb własnej lu
dności, musiano sprowadzać zboże z 
Rosji, a szczególnie z polud;.iowych jej 
prowincji, natomiast polski przemysł, a 
S%cze~ćlnie wegiel l żelazo i korzystnie 
pracująca produkcja wyrobów przędzal
nianych wystarczały nie tylko dla po
krycia własnych potrzeb, lecz: ta!tże byly 
artykułem wywozu do Ros}\. 

Gospodarczo dostosowywała si~ Pol· 
ska kon~resm.va do catości p~ństwa, 
lecz aczkolwiek kraj fen steJ na stosun· 
kowo niskim stopniu rozwojt1 gosnodar· 
czer<o, wymiana towarów ::,yhi przepro· 
wadzana bez zarzutu, z państwem nie· 
lepiej rozwinietem, z któren-1 tworzyła 
gospodarczo·} armor.ijną cabść. Gdy wy
nikła !·westia niezaleino§ci Pliski, poli
tyczna ori~nfocfa zwracać się poczęła 
ku zec1-:ooowi, lecz musiało to z punktu 
w:dze~· ospodarcze:'o wy:voływać pe· 
wne r~~ 'iwięki. Dostosowanie się bo
wiem przemysłu Polski kongresowej do 
Y.rajów, stojących na wyższym stopniu 
kultury ~ospodarczej, wgmagflć b~dzie 
przysw :'enia sobie nowych meto1 i u
lepsz~ń te~hniki, i to jednak nie przed
staw·<> w•dok6w na przys-złość, bo poza 
nadw l produkcji rołn„ "'zyska„ą w 
przy.:2 $ci z podniesienia wydajności 
z hektara, na którą zhvt bvtby otwarty, 
tak do Niemiec, jak i Austrji, z innym 
wywozem hyłoby frudno, bo pomimo 
niższej stopy wynagrodzenia za pracę, 
polski przemysł niewyrobiony nowocześ
nie, nie zniósłby kon~ urencji niemieckiej 
i austriackiej. Podobnie autor artykułu 
ilustruje obszernie trudności, na \akie 
narażony będzie polski przemysł przy 
ewentuelnym wywozie do Rosji, odgro
dzonej $!ran~cą celną, gdy o dostawy do 
Ros\\ ubiegać się będą dobrze zorgani
zowane przemysły Niemiec \ Austr\i, \ak 
niemniej innych krajów. 

Rozwija dalej plany unjl celnej mię• 
dzy Polską a Niemcami z jednej strony 
a Austrią z drugiej strony z wszelkiemi 
kombinacjami, jakich dostarcza obiity 
arsenał nagromadzonych środków przez 
niemieckich ideologów &tworzenia ze• 
społów gospodarczych mocarstw cen· 
tralnych, lecz wywody te kończy autor 
łezką, jaka peda mu z oka, widząc, 7e 
Austrji nie bardzo uśmiechają się go· 
spodarcze propozycje jej sąsiada. Wspo· 
mina dalej o trudnościach, na jakie n.:.
trafia w Austrii kwestja zbratania na 
polu gospodarczem, wynika'ąca tam z 
obawy o utrat~ dotychczasowyc! rynków 
zbytu, czuje się bowiem zagrożoną w 
swym stanie posiada.1ia. 

Kwestja austrjack<>4polskiego rozwią
zania sprawy pof ski ej bvta <lctychc.zas 
rozwatana nieoficjalnie, t~\ko 1; politycz
nego punktu widzenia. Przyłąc?.1.mie un· 
licji do przyszłego państwa polskit(10 
uchyla w Austrji widmo iredenty, z dm 
giej zag strony daje jei mofooś~ sfwo· 
rzenia większości niPmieckiej. Kwestie 
gospodarcze, wynih1;ące z austrjacho· 
polskiego rozwiąza.\ia, niepokoić poczy· 
nają bojaźliwe sfery przemysłowe aus
trjackie trwogą powstania konlrnrencji 
polskiej. . 

To miało by6 powodem do arcykapi- · 
talnego pomysłu, aby Pcis~ ~ rod wzglę· 
dem pol tycznym zespol'ć z Austrią, za§ 
pod względem gospodar-czym związa~ z 
Niemcami wsp6ln< 7. nimi granicą celną, 
siecią bornunikacji i niemiE.ckim syste
mem waluiowy1·. . Takie rozwiązanie 
sprawy pols:·dej miałoby h/ć uważane 
tam, jako konce:.Jd Au!>trji na rzecz Nie· 
miec, sprawiedliwy podział sfery wply• 
wu w Polsce pomiędzy oba zaprzyja· 
źnione mocarstwa. Autor obawia się 
tar6, jakie mogłyby wyniknąć w przy„ 
azło,ci pomi~dzy politycznem a gospo-

'rf<ARBID I 
hurtowo sprzedaje ff, Rosenberg, 

J Warszawa, Piękna .Nl! 7. I 
darczem władani em Polsktt. Uwata on 
prezent uczyniony Niemcom w postaci 
gospodarczego patronatu nad Polskę za 
wygodne przerzucenle cłęfaru ze strony 
Austrji, która zatrzymuillC sobie pofi· 
tyczne wpływy, wybiera korzystnłejsią 
cząstkę i na tern koń.czy omawiać ~wa
stj~ auatrjaclr.o·polskłego rozwiązania, 
zalecaiąc, jako daleko korzystniejHe 
niemiecko-polskie rozwiQzanie bez po
działu wpływ6w. 

W obszernych wywoc."\ach stara si~ 
wykaza~, jaką wybzość przedstawia dla 
Poiski niemiecko• polska kombinacja. 
Zaczyna od polotenia geo(lraficznego, 
które światow~ drogi W'Jwo-z.u tiolskiego 
więcej zwraca ku Bałtykowi, jak ku 
Sródziemnemu morzu, bardziej kieruje 
je ~u niemieckim, jak ku austrfackim 
portom, ku wolnemu portowi, dla towa
rów, nadchodzących i odchodzących do 
Polski i z Polski, jaki mógłby powsta6 
u uj§cia Wisły. 

Rozwiązaniu sprawy polskiej, pisze, 
muszą przy~wiecac historyczne względy1 
stosunki, jakie nawiązane zostały przed 
wojną, które wojna utrwał1ła. Polskie 
iabryki felaza i m~alu, przędzalnie itp. 
byłyby uzalefnione \V wielkiej mierze 
od ntemieckiego kap\tału i gospodorczych 
względów od sąsiedniego, górnośląskiego 
pn.emystu, hut i kop~lnł niemieckich. 
Wsza"\<.iei katowickie zakłady ~6rnicze, 
pisze, zakupiły }uz w drodze przymuso
wej likwidacji polskie kopalnie hr. Re· 
nard a. 

T!ik szczerv~ kończy autor artykułu 
w • Wirtsc aft·Ztg. der Zenfralrr.a.:h~e· 
swe twierdzenia, upewniające nas o o· 
rzyściach, jakie nas czekają, gdy sprawa 
polska będi:ie rozważana wedle jego 
recepty, gdy eolski przemysł, ujęty w sil· 
ną obręcz 1,0·-,c>.?rnów i syndykatów nie
mieckich, na czy się od nich nowocze• 
snej techniki i or~anizacji, która da mu 
możność po pokryciu pvtrzeb ludności 
swej, nadwyikę przerzuci6 poza wspólma 
granicę celną. ----

l Wars~awy. 
Konffurs na naucz1cfefa inst,tuta 

głuchoalemycb. 

Ministerstwo W. R. i O. P. ogłasza kon· 
kurs na stypendjum dla pedago,;:,a (ewen· 
tualnie lekarza}, pragnącego przygotowa~ 
się do obję..-ia stanowiska kierownika lub 
naucz)lc;t\a. pat'lstwowego Instytutu Głu
choniemych i Ocitmniałych w Warszawi~ 
lub na prowinc:ji. 

Kandydat mote otrzymać stypendjum 
w sumie d J 9000 marek i będzie obowią
zany w ciągu roku poznać kiika odpowie
dnich zakładów :iagranicą, składać Mini
sterstwu krótkie rapo:ty miesięczne oraz 
przedłożyć przed końcem roku sprawozda· 
oie szczegółowe. 

\\iarunki są następujące: 
1) wykształcenie wytsze; 2) przynaj

mniej trzyletnia praktyka nauczyc\elsl{a; 
3) wiek nie wi~cej po nad 45 lat; 4) zo. 
bowiązani~ się do trzyletniii!j przynajmniej 
pracy na stanowisku peda~ogicznem i pań· 
stwowem w Jn3tytucie Głuchoniemych i 
Ociemniałych w Warszawie lub w inne( 
miejscowości kraju za wynagrodzeniem nie 
nitszem, nit 8,400 mk. 

Podania składać nale.ty do Sekcji Szkol
nictwa Zawodowego w Ministerstwie W. 
R. i O. P. do 1 kwietnia r. b. 

Studia d7plomał.yczne i konsularne 
w Warsza•ie. 

W przyszłym miesiącu rozpocznie slfJ 
kurs nauk dyplomatycznych i konsular· 
nycb i składać si~ b~dzie, jak i kurs pier· 
wszy w roku ubiegłym, z trzech trymes· 
ttów: pierwszy trwać b~dzie do lipca, c!ru· 
gi .- od polowy września do Bozego Na
rodzenia, trzeci - od •tycznia do końca 
marca. 

Wykłady oi.ibywać si~ b~d~ w Szkole 
Nauk Społecznych i Handlowych (Sena· 
torska 11 ), od godz. 6 do 9 wiecz. 

Podania o priyj(icie przyjmowane są 
w sekretarjac1e Szkoły. 

Na słuchaczów kursu przyjmowani hę· 
dą mężciyzoi, mający ukończonych 25 lat 
wieku, oraz posiadający wytsze wykształ· 
cenie handlowe, społeczne, prawne lub bł· 
storyczne, oraz dokładał\ znajomość dwóch 
iCJzyków nowożytnych. 

-:-



ODEZWA. 
Swl~cone dla tołnltrzy polsłlcfi. 

ZbIIJa się dzień Zmartwychwstania 
Paaskieeo, któcy tradycyjnie wszędzl: ifO
madzi rok rocznie przy .Swfeconem ca· 
~ todzlnę. radującą się społem tem Swię„ 
łem Wiosny, &łosz~cetn Zmartwychwsfa„ 

aie.W wtelldej naszef rodnnłe połskief 2a
braknie i w tym roku tycb najlepszych 

ł·ej syn6w, co porwani płomiennym zapa
em poszli na świę\ą walkę o Zmartwych· 
wstanie Narodu, rzucając dom i bliskich, 
szkoł~ l kar}erę przyszłit idąc na nlepew· 
ne losy. • • d d 

Wszyscy oni~ nam bliscy 1 ro zy-
o nieb zapomnieć nie mote czułe s~rce 
polskie w dnia Zmartwychwstania Pańskie· 

o. Obdzielić wszystkie bez wyjątku o-
Y podarkami ~willtecznymi Je~t ~b~

•Jązkiem naszego społeczeństwa 1 w 1m1ę 
tego obowiązk.u zwra?my sii; do Sza~ow· 
nych kierowników 1 współpracowników 
łnstytucji publicznych i firm z prośbą, by 
zechcieli rzucić katdy.od siebie ofiarę na 
ten cel. 

Przyjmuje je z podziękowaniem .Ko· 
mitet Swiqteczny" w lokalu "K.ola Pom~
r.y• (Benedykta 22) codzienni~ w godzi„ 
nach wieczorowych od 6-8-eJ. . 

Prezes zarządu: ks. S. Popławski. 
Przewodnicz~ca Komitetu Swiątecznego 

M Mikulska. 

(l)J1Jdnmo~r.1 blezuce. 
- Jutrzejsze sprzedaż rabal«?•a na 

•&wii;oone•• dla żołnierzy pchluch. 
Komitet świ~teczny, zorganl1owany pray 

Koh Pomocy dla. le:jonistó w polskich•, 
•zyskał od szeregu firm łódzkich zg odq 
aa przeznaczenie pewnego rabatu na ce~e 
Świ~cooego" od obrotu kasowego w dn111 

21 b. m. (czwartek), Kupiectwo nasze cb.ę: 
łnie zgod.1iło 11lę na tę of1arE) lH awo1eJ 
a\rony - nale~y si~ więc spodziewać. że i ł 
publiczność odłoży swoje aakupy apec}al
aie na tall dzień, aby w ten aposób po• 
lłrednio przyczynić eiQ do wzmożenia fun· 
duszu świlłłeoznego. Spraedaż rabiAtowa 
odb~rlzie si~ w uastQpującycb sklepach: 

Ul. Pio&rkowska: or. 3 J. Wolskj, S. Jun• 
gowski, nr. 4 A. Stiller, or, 8 Scherem, nr. 
9, M. Rappaport. nr. 13 Wesołowsk:J, nr. 14 
Rosenblum, nr. 17 reetauraojl\ .Imperial•, 
ur. 19 Baruch i Perła, nr. 2ó apti3ka Zun· 
delewicza, ur. 28 cukiernia Barcza, nr. 42 
J. Storoh, S. Hamburslcr, nr. 45 i 97 CU• 
tiernia Ulrychea, nr. 46 apteka M!illera, 
]Jr. 48 ksiQgarnia L. Fisze1·s, nr. 49 A. J. 
Tyber, nr. 52 I. M. Lipiński, nr. 53 M. Ber„ 
mano, ur. 54 A. J. Kolski, or. 1)5 A. J. O· 
1trowBki, S. Bieńkowski, nr. 59 mleczarnia 
.Rogów•, nr. 61 'M. Gordon, nr. 96 Van de 
Weg, Bracia Ignatowicz, nr. ~\l .sztuka", 
nr. 113 Gundlacb. 

WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 

Woina a iniwo imieni. 
Statystyka wojen wykazała, te epide· 

mje, to większy wróg, aniteli działa i ka
rabiny. Choroby zawsze pochłaniały więcej 
ifiar, aniteli wojna. 

Jest to zupełnie naturalne. Wielkie 
igromadzenie ludzi na jednem miejscu 
wytwarza tiienormaloe warunki bygjenicz
ne o~z możność szybkiego rozpowszech„ 
nienia si~ epidemji. 

Wprawdzie dziś one nie są jut tak 
straszne i tak niszczące, jak choćby jesz
cze pół wieku temu. Dziś człowiek rozpo
znał już lepiej prawa n~tury i skt1tków tych 
praw, o ile mu szkodzą, umie unikać. 
Tym sposobem, ma niejako sposób i na 
śmierć. Znieść, unicestwić śmierci, czło· 
wiek wprawdzie n\e mot~, ale też tego 
ni~ chce i nie chciał ni?;dy. 

Do liczby na1straszniejszych utworów 
imaginacji nalety przecież owa legPnda 
o .żydzie wiecznym tułaczu. któreg.; p~ ze· 
kleństwo na tem właśnie polega, te nie 
mofe umrZEćl 

Rozpatrzmy się jednak w tych okrop· 
uycb warunkach, w jakich sfę znajdował 
to\nierz rosyjski w czasie niedawnych ty„ 
łan\tznych walk, a które najsilniejszy or
ganizm ludzki rujnują. 

Oto <>btuek z natury (na pozycji pod 
Częstochową): Walka wre jut szósty ty· 
clzień; .tołnict~ co trzy dai zmieniają się 
na pozycji, to jest zastępujq jedni drugich. 
Jedni więc idą do bo}u i letą trzy doby 
w rowach na mrozie iziębnięci, przemo„ 
czeni i jak to na porządku <11iennym było
glodni, drud2y zaś wra ią z okopów do 
poplisidej wioski na odpoczynek. 

Smiertelnie znużony tołni~rz rzuca się 
na b:irł "' g st~chly w stodole, chałupie, 
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Ul. Aadrsef a: nr, !.? Kło11ow11b, nr. 8 
Bogusławska, Wan1awsk1tJ Ziem. T·wo Mle· 
CHrakfe, Kołodziejski, nr. 4 Stadoicki, Ka· 
wałet, nr. Z11!łlczkowska„ nr. 10 .Broni• 
sława•. 

UJ. Dl61elnn: ar. 1 S.'Jaworslcf, Bar • Wald· 
acbltischen•, nr. 8 K. Szopeka, nr. 4 apte• 
ka Głuchowskiego, nr. 12 ktłięgaraia Strau
cba, cu.kfernla B. Komara. 

UJ. Srednle: nr. 12 apteka Chai'emzy. 
Ul. Konałantynowilka: nr. 8 K. Wolaki, 

nr. 17 apteka Gro&1kowakiego. ar. 20 Biel• 
\Hi•a, Dr. 26 A. Spodenkiewiet. 

- Wrkłady prof. llościelciego. 

Stowarzyszenie nauczycielstwa poi• 
akiego, w czasie ferii wielkanocnych 
organizuje cykl wykładów wybitnego 
histoeyka z Warszawy, prof. H. Mo§cic· 
kieao. Wykłady zorganizowane są w 
pierwszym rzędzie dla nauczycielstwa, 
dostępne są jednak i dla osób prywat• 
nych 1 Slldzić nalezy, ił z nadarzonej 
sposobności Łćdf skorzy.!ta skwapliwie. 
Cykl wykładów zlotony z 10 prelekcji 
pod ogólnym tytułem • Wartośł naszej 
spuścizny dziejowej" wygłoszony zosta· 
nie w ciągu dni pięciu 23, 24, 25, 26 i 
27 b. m. w godzinach od 5 do 71/ 2 wie• 
czorem po 2 wykłady codziennie z przer· 
wą 20 minutową-w auli Wyższej Szko„ 
ły Realnej Kupiectwa przy ul. Dzielnej 
58.-Zapisy na wykłady przyjmuje kan• 
celarja Stowarzyszenia naucz. pol. Piotr• 
kowska 91 w godzinach od 6-7 wieczo· 
rem. 

Teatr „s,CAL 
Gościnne występy 

'' 
= M• • '' z Ulnrteutru ,, 1raz szowv. 

U1ii 1remi ra 
Cały zespół w z pełnie 

lłl{: wym reperłLarze. 
Dwa przedstawienia o godzinie 

7 i 9 wieczortm. 

- Z Biura Zjednoczc:?ych Koopera• 
łJW łódzkich. 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. Dippla, 
odbyło ele plenarne poeiedzt;nle Biura Zje„ 
duoc.'Louyr,b Koop9r!łiJ łódzkich. 

w stajni lub oborze <hvarskiej, gdzie ką· 
dk cieplejsey znajdzie. Ta przedewszyst
kiem przdpi całą dobę. Wzmocniony 
snem, ubiega się za potywieniem, bo jut•o 
go znów popędzą do walki. O umyciu, 
uczesaniu, lub zmianie bielizny, mowy 
niema. Bo i gdzie, jak i czem? Grzf!bień, 
mydło i zapasową koszulę, jeśli posiadał, 
to chyba na początku wojny. W sklepiku 
wiejskim nie kupi, bo przecież te wtedy 
nie istnieją, a jeżeli który gdzie wegetuje, 
to motna tam dostać najwytej igieł, nici, 
gu~ków łub farbki - nic więcej. 

Ten i ów schludniejszy i zamoznieiszy, 
nabywał za pieniądze, lub darmo, Jak się 
dało, gdziekolwiek od baby koszulę czyst~, 
a zrzucał z siebie brudną z robactwem 
do rowu. Ale takich bywa dwóch, trzech 
na stu. Inni chodzą w jednej koszuli dłu„ 
gie miesiące, od . czasu do czasu tylko 
zdejmują je z siebi~, aby otrząść z niej 
robactwo, które trapi niesiczęśliwego. n\„ 
czem głód i inne niewygody, a mote i go· 
rzej, bo dniem i nocą bez:u lannie. Cz~sto 
Idącego w okopie tołnierza męczy prag
nienie. Ogień nieprzyjacielski me pozwala 
mu się wychylić z rowu; eh yta więc 
grudkę zlo<1owaciałego Lłot", 111b pijt', je· 
śli znajdzie obok zabagnioną wod~. Te_ 
i inne jeszcze najrozmaitszfS warunki, jak 
wyziewy, pot, l<ał chorych zakaźtJit", któ· 
rych nar2zie trudno izolowa ·~ od zdrowych, 
niedostateczne i nieregu larne odty 1an.e 
się, wreszcie rozstrojony w łką ~yste 1 
nerwowy, większe czynią spustoszenia w ar
mji, aniżt>li ·ula i baanet. 

Tołstoj w • Wojnie i poko:u•, a a nas 
Żeromski, ~wietnie odmalow~r m tzar 'c 
tołni~ny, które przechodz~ oni po cz s 
szybkich przemar zów, c-0fani1 si , ru 
walki w rowach, mając na nwadie, !e a
tdy dźwiga ciężar na barkach w~~i około 
100 funtów. Przej~ć takich długo nsjsil
niejsze nerwy nie wytrzymują, człowi~k 
traci świadomość, nie zdając sobie spuwy, 
co się s nim dzieje, ogarnia go zniechę-

Ro1poc142ła c11tanka w1półdzietc1a na 
1 temat znaczenia monopolów państwowych, 

cospodarki prywatnej i organislaojl w1pół
dzielc11ych w ddeddnle aprowlsacjl, 

Nast~pnie kierownik Biura p. Dippel 
1dawuł eprawe s bytności delegacji w s~ra• 
wacb aprowiaacyjnyob u nadburmistrsa 
Skulflkiego. 

P. Nadburmistrz Informował 11zczegóło· 
wo delegację o wynikach ostatniej konfe· 
rencji komisji organfzacyjnl:lj Zwi~sku miast, 

, na której obHernie omawian~ była sprawa 
, aprowizacji Kióleetwa Polskiego. 

Wedla relacii p. nadburmistria 1jazd 
nie sdołał ująć tej sprawy zasadniczo 1 
wysonl\Ć konkretnych prOjiktów, zamierza„ 
jfłoh kn polepuenia BiQ st<isunków aprowi· 
zacyinycb. 

- Z .t.6dz\lego lrzemre"nlozego To• 
Poi•azllowo•Oazoz,dnoiiciow•a•• 

W niedzielę 24 b. m. o godz. 3 po poł. 
w pierwszym, a o 5·ej 4od~. po połu• 
dniu w drugim terminie, we własnym lo• 
katu (Sienkiewicza 40). odbędzie się o
~6lne roczne zebranie pełnomocników 
Łódzkiego Rzemie~lniczego Tow. Pot.• 
Oszcz. z następujq".:ym porzlldkiem dzien• 
nym : wybór prezydium, odczytanie pro· 
tokółu z ostatniego o:z6lnegc> . zebranie, 
Rady i Komisji rewizyjnej, sprawozdanie 
zarzlldu za rok 1917 i zatwierdzenie b!
lansu za 19t8·r., wybór po dwóch człon• 
k6w Zarządu i Rady i 3-ch do Komisj 
rewizyjneJ. Wej,cie na salę za hl· 
letem. C-) 

- Teatp Polski (Cegfelnfan1; M). 
Dziś na Samopomoc uczniów 8·kłaso· 

wej wyższej szkdy realnej kupfoctwa łódz· 
„Zbójcy• tragedja Szyllera. 

Najlepszem roawiąHniem sprawy było· 
~ stworsenie przy mi isterjum aprowi~11.· 
ejr 11pecjalnego organu, króryby nie tylko 
rrzeprowadził rejestrarję 1 i emiopł ,dów, ale 
rel!ulował 1to.rnu~t, zachodzl}cy pomlediy 
produkcją zboża a okopowizn. 

Jutro .Dzierżawca z Oksiowa • korne
' dja Zygmunta Przybylskiego. 

W piątek dana będzie doskonała ko· 
medja K. Zalewskiegó p. t •• Przed ślubem•. Dzi~ki bowiem wysokim cenom osiqgis• 

nym na jarzyne('I!, siemhnie r.zucili sie ku 
masowej uprawie marchwi, bur<łków, r•epy, 
cebuli i t. d., gdy~ siemiopłody te nie pod· 
legają,i.'e rekwizyrji, mogą być wywożone, 
przynos 7ąc kolOB!lloe zystti. W~kuteli: tego 
ju3 w roku bieheym ilość Pó! obsisoych 
aboź@m zmnie '. szyh się o 18%, a ziernisn;e 

, skłonni 11!1} do ograniczenia produkcji ziem· 
, ,niaków, która przy cenie rekwizycyjnej n!e 
opłst'ają oię. 

Zadaniem wiec wapomnianega ur:r.edu I 
powinno być uporządli:owanie ogólnokraio. 
wej produlcji w tym sens!~, za zamiast nie· 
do1Jtarczouej odpowiedniej ilo.śei zbcż -
lub z!o.mnia'<ów - JJit•miariie zob'Jw:i;zani 
by byli daó ekwiwalent w postaci okorowLrn, 

, których cena powinna być unormowaną. 
(i) 

- Z komitetu zagon!<ów. 

(i) Jak w latach poprzednich komi· 
tet zagonków rozdawać będzie biednym 
dzierżawcom gruntów ziemniaki do sa· 
dzenia. Rozdawnictwo to rozpocznie 
się w najbliiszym czasie w dwóch miej• 
scach - pny ulicy Przejazd NQ 94 i w 
składzie manufaktury nicianej w Widze· 
wie. 

- Zmniejszenia dzielnic zapomo• 
go•ych. 

Wobec tego, te w ostatnich czasach 
zmniej szyła sic; liczba wspieranych osób 
i stopniowo się zmnie1sza oraz mając na 
względzie ograniczenie wydatków admini· 
stracyjnych - Dele.:acja Niesienia pomo
cy biednym zaakceptowała nowy · podział 
miasta na dzielnice zapomo~owe. 

Mianowicie zamiast istni~jących dotąd 
12, funkcjonować będz:e tylko 6 dzielnic. 
istniejące dotychczas podkomisje, które 
pośredniczyły, poreh;dzy dzielnicą a dele· 
gacią, będą znies;one. Podział miasta na 
nowe cizielnice obowiązyw&ć zacznie od 
1 czerwca r. b. (i) 

ceąie i apatja, do boju idzie, jak zahy· 
pnotyzowany, lub bezduszna machina. 

O niewygodach i wprost okropnych 
dla zdrowia czasem warunkach, jakie prze
tywał polski żołnierz„Jegjonista tak Juljusz 
Kaden opisuje: 

• W walce na łet"'n1e Polesia Wołyń· 
skiego, szary!'l, monotonnym, bezdrotnym 
pełnym trzęsawisk i bagien, trudno się 
orjentow;ić - i trwać trudno.„ Zaskórna 
woda uniemo~liw·a okopanie się linji. -
Zołnierz wykrawa przedpiers:e okopu w 
torfowisku, stoi w swym rowie pół na pół 
w wodzie, płaszcz mu przymarza do zil!· 
mi, stoi, lub przykucnięty czuwa długie 
godziny. 

Sen morzy, sen m~k1. Coś się maja
czy, jakieś otrazy rodzinne.„ Lecz czu„ 
wać trzeba. Noc długa, jesienna, mroźna 
- acb, kiedyż ten sierp k~iężyca, ach kie„ 
dyż ustanłe ten wilgotny mrok? Za na„ 
mi w oddali łoskot kuJ, za nami pełzną 
po niebie race świetlne. I tam okop, tam 
czyha wróg. Tak ciężko, tak trudno .•• 
Lecz c;ego nie zmogą Piłsudqycyl„. 

Historja wskazuje nam s!ra~zne przy„ 
kłady niszczenia armji przez choroby i 
takie warunki. wynbzczające siły. Z trzy
miljonowej armji Kserksesa padła w po
chodzie na Grecję prawie poł0wa. 

Napoleon, nim doszedł do Moskwy1 
stracił 2b swojej „ wielkiej armji ". 

W ,ojnie turecko·rosyiskiej z roku 
1877 na ogólną liczbę 737,355 tołnier:ry 
rosyjskich było raoionych i zaoitycb 
36,455t a zacho: wało lub umarło wsku· 
felc epidem}i 83,446. Cyfry te Si\ wymo· 
wne. 

t')ło, co mówi w swem dziele pod 
tyt. .Los rannych i chorych w c2asie "m!
ny• rosyjski statystyk woiskowy F. Z1tk ~. 

Sumienna i tlacecbowana ogniem chrze„ 
~cjańskiej miłości [>raca tego autora, skh· 
nia nas do przytoczenia z niej niektórych 
u słępów. 

DJChód z przedstawienia tego przezna
czony jest dla artysty Teatru Polskie~o, 
p. Tadwina, który, dotknięty chorobą, 
zmuszony jest udać się n kuracit: do sa· 
natorium. Przypusz;ciać należu, ie publi· 
czność pjprze to przedstawienie. 

- Reemigracja. 
Chęć powrotu do ojczyzny ogarnęła 

nletylko polaków, znajdują ... ych się w Ro• 
sti, ale tak.te polaków, przebywających 
w państwach neutralnych, gdzie zasko
czyła ich wojna lub inne okoliczności. Do 
władz okupacyjnych w Warszawie i Lubłi· 
nie napływają podania od takich czaso• 
wych eruig;rantów z pro~bami o wydaaie 
im pozwolenia na pcw1ót do Królestwa 
Polskiego. 

Władze okupacyin"' nie czynią trudno~ 
ści, o ile petent wylegitymuje si~, że pod 
względem politycznym jest w porządku i 
powoła się na krewnych lub osoby :znane 
w swoje·n mieście lub okolicy, z której 
pochodzi. 

Z oczekiwane20 powntu uchodźców 
polskich z Rosji najpierw są oczekiwani 
~ słańcy z m • .Kalisza i gub. kaliskiej. 
Z t) eh m:ejscowości zaraz po rozpoczęciu 
działań wojennych ros janie poczęli wysie„ 
dlać ludność zagrożonych obszarów. Wy
dział r~emigracyjny z1wiadomił o tern ma
gistrat rn. Kalisza, zarządy miast gubernji 
i niektóre gm.ny, aby zorganizowały do• 
raźną pomoc d,3 powracających wychod:t· 
ców.· E nigranci kaliscy przeciągną przez 
Warsz.awą. gdz.e podczas ich pobytu bę• 
dzie zorganizowana dla nich pomoc mie• 
s.zkaniowa, aprowizacyjna i sanitarna. 

- Ujęcie ba111dyłJ. 

W Widzewie ujęty został przez policję 
kryminalna, dawno poszukiwany bandyta, 
Znajdek, który zbiegł swego czasu z wię· 
zienia w Sieradza. 

Otóż podaje on, te podczas wojny 
austrjackc-sardyńskiej z r. 1859, od d. 20 
maja do 24 czerwca, stoczono 3 wielkie 
i 2 mnieisze bitwy; po 15-godzinnej bit
wie pod Solferino, 24 czerwca, znalazło 
się rannych w obu armjach: 3 feldmu· 
sz:iłków, 9 generałów, 1566 oficerów i 
40,000 żołnierzy. Prócz tego leżało w la· 
zaretach. wskutek upałów i forsownych 
marszów do 19,000 chorych, a w samych 
szpitalach Wenecji, wskutek wybuchu ty
fusu, leżało 20,000 chorych. 

W całym kra;u wszystkie klasztory, 
kościoły, szkoły, gmachy publiczne, za
mieniono na lazarety, pomimo to jednak 
z braku odpowiedniego pomieszczenia, 
musiano nieraz lokować chorych pod go· 
łem niebem lub pod szałasami z płótna. 

Po bitwie pod Solferino większa cz~ść 
rannych pozostawała przez całe trzy dni, 
a czas'm i dłużej bez pomo ... y lekarskiej. 

Taki to był los ofiar sławnej bltwy, a 
wszystko to działo się przeciet nie w ja„ 
kimś dzikim stepie, ale wśród 2ywej, lud· 
nej, lombardzkiej równiny, w ·Obliżu dro
~i żelaznej i obok największych miast 
włoskich. 

Naoczny świadek tego straszliwego dra
matu, Henryk DuiJat, tali: opisuje -swoje 
wrażenia po Solferil'iskiej bitwie. 

Widział on zaraz po bitwie pole, na 
którem 15 godzin walczyło .z sobą 300,000 
wojowników. Całe pole na przestrzeni 20 
wiorst pokryte było zeszplC(1nemi trupami 
i skrwawionymi rannymi wij11oymi sfę po 
ziemi w straszliwych tu·:czamiacb. Całe 
godziny pozostaw~! ()r;.i bu :1omocy; nie· 
który~ z ran płyn~ła strnmienfem krew, 
wid.tiał okalet.ion' i podrui:3'1~11a członki 
patrzył n R ~ J nie if"'~<J/Cli żobłerzy, 
11 m if'rs j llCycb b ... z r: '1j • ri ]S?.'!j ulgi .=1 cier• 
pi '!:1 '.\•.h, O$ł~ Li'!. rr.yś! który-:h zwr.cała 
siP, mote KU ciomowl, !l1aictS. żo11it:, dzie
dom; słyszał gtuch~ jęki um:erail\cycb w 
skutek cierpień, niczem nieosłodzonych. 
nlet;w ł'j.:u!ż~~l'.ldl l łf' „ n> 



4. 

- W7pł•t• pe••il n•uoaroielont. 
Jutro rozpoczyna alę wypłata pensji 

naucsycielom azk6ł miejskich za mi•· 
•i-c marzec l<aaa wypłaca6 będzie pen· 
sje od god~ 3111 do 51/, w następuj1t· 
Cym pOHlldku: W czwartek, 21 marca, 
nauczycie le szkół polskich, w piłltek, 
22 marca-szkół tydowskich i w sobo· 
tę, 23 marca-szkół niemieckich. 

- Posiedzenie Radr azkolnej okr~· 
eo w ej. 

W poniedziałek odbyło stę pierwsze 
posiedzenie Rady szkolnej okręgowej 
pod przewodnictwem pom. inspektora 
szkolnego okręgu łódzkieio prof. Ra· 
dwańskiego, "dział braH następui1tCY 
członkowie Rady pp.: ks. Malczyński, 
er. Tomeszewskl, dr. Knichowieckl i 
lzyd')r · Szwarcmdn z Łodzi, pastor Se• 
rini, S. Bilski i S. Chądński ze Zgie· 
rza, ks. lłaczyński z Niesulkowa, F. Zdzi· 
towtecki ze Skoszewów. 

Po przedstawieniu obecnym przez 
przewodnicz'lcego stanu szkolnictwa, na 
członlła Rady szk. okr. pośród nauczy· 
cielstwa szl\ ół średr.ich wybrany został 
dyr. Pogorzelski ze Zgierza. 

- Benefh Bronlaława Szulca. 

W nadchodzacy poniedziałek, dn. 25 b. 
m., odbędzie s:ę XJX wielki koncert sym
foniczny z udL i ałem pierwszego tenora 
polskiego, Stanisława Gruszczyński~go. 

Koncert ten, który zarazem b ędzie be
nefisem Dyr. Szulca, zapow:ada się istot
ni~ imponująco: Patetyczna Czajkowskie
~o •• Don Juan• Straussa, w'elkid arje z 
Lohengri na, Halki i Oniegina. 

Będzie to bezwąt:nenla święto arty· 
styczne niestrudzonego dy1ygenta, który 
poio'ył wiel\de z a sługi na polu krzewie
nia rri11 zyld symfonicznej i zasługuje ze 
ws ech 1dar na gorą'e poparcie. 

B t / w C:z:yteJ ni Nowości, Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 

Do Warszawy przybyli czterej ofice
rowie armji generuła Dowbór • Muśnie· 
kiego-rotmistrze: Zólcińs~i i Rudnic1>i, 
ora?: rorucznik Krawiecki i chorąży 
Ko n orski. 

Ostatnie telegrumv. 
Holandj~ i ententa. 

Na giełd;.!ie Rotterdamskiej kursowało 

wczo raj w cebrze pointormowanych ko
łach, jak donosi „Nord. Al lg. Ztg. ", te 
rządy ententy odrzuciły propozycję Holan
dii. Fakt, że pocią~i z węglem z Nie
miec nie nade~zly, wywołał obawę, iż 

Niemcy zamierzają zamknąć swoją grani
t \. To mniemanie jest nieprawdziwe. 

Wbrew hmu donie,ieniu Reuter · do
wiadu :e się, że do rządu angielskiego je· 
SZC!<' nie n?deszla do wtorku żadna od
row .~eż I-i ·:.:la:1dii. N•ema dotych.:-zas ani 

O A Z E T A t.- O O Z K A - 20 marze('. 

potwierdzenia angielskiego poselstwa w 
Hadze, ani holenderskiego w Londynie 
potwłerdzając<'go fakt przyjęcia przez rll\d 
holenderski angklsldch warunków. 

Istnieje n;ytom;ast nowa nota, wysłana 
do Hzgi, podług brzmienia której, koalicja 
wruie nieotrzymania odpowiedzi, przystą· 
pl natychmiast do zasekwestrowania okrę• 
t.Sw holenderskich. 

Niemiecko • fanlandzka wy• 
miana towar6w. 

Do .Kreuz.-Zeitung. • donoszą ze Stok
bolmu: 

Na tądanie rządu finlandzkiego, który 
obecnie rezyduje w Wazie, zwołano do 
tego miasta około 50 przed,tawicieli fin· 
landzkiego świata handlowego i finanso
wego, aby się naradzić nad sprawą przy
szłe~o naw i ązania handlowych stosunków 
z Niemcami. Dyrektor gen~ralny finlandz· 
kich dróg pallstwowych, Wuolle, refero
wał sprawę traktatu bitndlowego z Niem· 
cami i zaznaczył, te po!ityczne zbliżenie 
między Finlandią i Niemcami z koniecz· 
ności doprowadzić musi do zbliżenia go· 
spodarczego. Niemcy jut stworzyły od· 
powiednią organizac · ę dla uspokojenia 
gospodarczych potrzeb Finlandji. Wywóz 
odbywać się będzie za pośrednistwem 
specjalnych fam i wymiana towarów na· 
stąpi na podstawie wzajemnej kompensa
ty wartości towarów, jednakże F inlandja 
będzie korzystała z dogodniejszych warun
ków, jak inne kraje. Dostawy z Finlandii 
pr:ewatnie ogranicz~ się do drzewa, któ
rego posiada Finlandja olbrzymie wprost 
zapasy. 

Ze $trony Niemiec ceny na towary zostaną 
uzależnione od tego, jakie ceny Finlandja 
postawi na swoje tc.·wary. Stosc·wnie do 
umowy, wywóz niektórych towarów z Fin· 
Iandji C.:o innych kra ów za wyjąt 1dcm 

N ·emiec pod1~gać b~~ie pewnym ljgrani
czeniom. 

Załoga 'krążownika „See• 
adfer". 

.Nord. Allg. Ztg. • donosi: 

.Jak się dvwiadujemy z miarodajnego 
źródła, rozpowszechniony przez nieprzyJa„ 
ciel.skie agentury komumkat głoszący, że 

załoga krążownika „Seeadler•, która wylą
dvwała w Chili, została internowana przez 
rząd chilijski, jest nieścisły. 

Załoga znajduje się na wolnej stopie 
i jest tylko do czasu wyświetlenia związa
nych z wylądowaniem zagadnilń prawnych 
pod nadzorem władz. 

LIST OTWAHTY. 
N:żei poda s:rny fospe „tor S koiuj O'<re• 

gu 111. Łodzi otrzymał w cią"u ~toqunkow o 

l.rót\.. .ego ceasu swego urzędo "' a:iia sport\ 

ilośó si.arµ , z:iialE ń n takżo lm• , szę to do· 
dać dla ś. is I ości) pocb" ał, dC;tycząc _;eh 
działaln o ści u au zycielatwa po~ ierzonego 

mi ek.ęg u • 

= 
Zda,ułoby sil~, ie ~szyst :• · jeit w po• 

rz,rltu. Społeczeństwo łntereaaje •io ukol• 
nic&wem, współdziała a władlilml B211tolo1• 
mi, Informuje o 1poa\r1ełonycłt nłewła•el• 
wośc:iaeb, oddaje nalełne uznaaie lepaz1m 
jednostkom I l p. Zaebodzi jednak w tej 
aprawie jedno wymowna .a1e•, miaoowl
c ;e: owi tyczli wł dl!\ aakolulctwa za po· 
minlljf! swoje ekar§ti i zażalenia a nawet 
poobwały zaopatrzyć podpisem (jeatem skro• 
mny, do brlłkU adresu nie mam pretensji). 
Pytam się prset'J wy żej w2miankew1rn\<ch 
iyczliwycb, czy czyni111 t~ rnez skromnośd, 
czy ~rsea ramin iseoenCjd minion}•ch, eh wa• 
ł i ć Boga, ciaaów, kiedy to .donosy• były 
brane pod uwag~ i wynfldnły alezlic1one 

przykrości Bogu duc\ia wianym ln<łaiom 

dl 1tego łylko, ie nar1U1lły •i'ł temu lul> 
iunemn nik„ze1•1„i!rnwi. 

Jetłe• Idola, te hul1i,, Ql'iąc.y!i'" 
t~n&fe do OC~ cbiałalnokł lillltły 
obowi.,.ui •• zna~ si~ takie aa warto 
anonimów. 

Wobec niniejszego aiechruznaczneao 
wyjaśnienia stanowiska mojego co do war· 
tości tego rodzaju bezimienaycbf elabora
tów, mam nadzieję, !e nadsyłanie mi ano
nimów tak ganiących jak i chwalących 
nauczycielstwo powierzonego mi Okrę~u 
Szkol~ego, jako beicelowe i ubli.tające, 
usta me. 

Inspektor Orablńskl. 

Kraw·iec damski Rudzki Ptotrkow· 
ska li 17, wykonywa za

mówienia podług ostatniej mody I po aaj· 
przystępniejszych cenach; ko&t}umy ocl 
mrk. 35, palta od 20, suknie od 10. Na 
zamówienle faso1y papierowe. 

KoQcesjonowane Biur~ Wy11ajmu ho~ali 

,,Poś ednik''' łód1, Ul. Plotrko01ska Bł. 
POSZUKUJE: 

5 pokoi z kuchnią w śródm. na J lub n pi,trze. 

4 Pok Z kuchni• li I wyg od, n~ I lub. 11 p. dla lekarza od 1 Lipca r, b. od Dzielne) do N:i.wrot 
• 'ł przy 1ub blizko P1otrkow~klej. 

4 - 5 pokoi l kuchłJi!I z .wyg,. na parterze I, ewent. Il p. mi~dzy ul. Dłag~ a Sieni.ie· 
'ł w •cza 1 ul. Benedykta a Nawrot.-Od 1 kwietnia ew. lfVl! r. b. 

3 pokoi Z kuchnią z :1~·1Vi1 ';.6t~· 2 pok. l kuch. od N. :r~~~o i~P~~ :eb.edykta 

MA DO WYNAJĘCIA: ' 
Lokal 08 skład fuh manaz na parterze, P"l ut. Pi~trk„ skladaJący si~ z duteJ saJI (12 i p6 

U • na 6 metr.) oraz l:J pokoi. 

G PokDi z L11chnią i wyg. przy ul. Piotrlcow. 8 pak z kuch z WJg. przy Piotrk. na U p. 
A :I • na il pięt. front • • front, 

3 pokoje Z kuchnią z 2 w:.J~t;:;!a. ui. Piotrk. 2 pokoje z kuchn. ~1;,n~~ PfotrkowskieJ 8 „ 
3 Pok Z "U"h przy ul. Zielone} 3 pok z "uch I wygod. przy u1. Zielono\ na 1 piętrze 

• f. " • na pai terze. • A • od frontu. 

Zakład &nnf6Jor,1u w :frbdm komptetnl· ur:r:ą· l"bUl tro:itowy, skład. się • dut. sali o 6 
i flllł' Ci Wy dzony, warun1d przystępne :ul\ okn„ malej &ali o 4 o"n· i 4 dut pokoi 

z kuch. i wygod. na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kaacefar/ę rejer.~ ~ 
or3z in .e lokalo. 

Uprasza się pp. Wła~cicieli nieruchomości o przedstawianie pr:ry zapisywaniu 
się w b;urze szkiców (planiKów sytuacyjnych) lokali ofiarowanych, 

• _..E-~'!Dlllllli!!lllBill:allllW!!B.55&illilllBBIHff*llll3SMlll5il.lllE?Si&m:lli'lllll!IDilllRlll:!Bllll:lll ... „l:llmlSll:illil:liE:l:ll:lill.'SlriS~---'llE:9lllCZllmzi:l ... „llClm:llBlllll:mlllm!:lm:ll::Z.'l:m1:11i:111BZ:zmDmR:11m.::::lłi:lll:lm:i:Ei:Z:mlimll„!mll::021!111E!mm„SiZIZmil„lllD:Jllllll!::.l.::liiD'I
„ 

z dniem 2u-yrn marca 1918 r. odda,e się w dzierżawę na prze- --·;r:n•----lllEl-------------.;a:imarsmm ____ I 
ciąg jednego roku 

15 
GOO ł L!c~~.~!. P!"~9~~~~111~~- ) :F~·i11 5°;~'iusl:o ~~~ret~~i. b~~: _Ugłoszenla. drobne. _ 

PI ac o bsz a u ok ci kw ad r. będą się następujące sprzedaże za 13) o . Rodz. I 1.15 przy ul. Dre- Akuszerka .\'.'%'.:'i":~.i;::m:~„ 
gotówl ę: wnowsk1e1 4~ kanapa, lampa, koł- m. %. 

polo• ony w obrębie gminy Bałuty Nowe, przy zbiegu ulic NO\\ O-Ma· 1) o godz. 8.30 przy ulicy Zie- dra, '!"'l'.Ji„e._b_l_e_r"'!"óz'!"'.11-e-0-0-s-p-rz-a-da-n-ia_o„ra-z ';;i: 

rysińskiej i Krzywej Drogi· Ionei 6. duży Jexikon Me era" 14) o godt. 11.30 przy ul. Pod- lłl cykl pcdja w polskim i nie-

O!erty w amknięt}ch kopertach, opatrzonych narisem: „Dzier· 1 bibljoteka. " ' rzecznej 16: szafa do rzeczy, lich- ~ieckim języku .Ż<tkątna 1& 47 m. 16 Gą-

zawa placu" na(ety składać w magistracie, Nowy Rynek NQ H, Biuro 2) 0 godz. 9.15 przy ulicy Ce- br e i kubki. . sior
1
dewlc 7

• .. . _ 

Centrame, najpóźniej do dn. 21-go marca r. b. oiclnianei· 41 . kanapa pluszo va 15) o Podz. 11.45 przy ul. Kon- Nauczy:;ielki nba1uckz!c1ell, fre-
,,, . . : . t t . k' . 44· f 11 ' an i - wycho· 

MaQ"istrat m. Łodzi. . 3) o godz. 9.30 przy ulicy \\ scno~ s ar ynows Jej . sza a SL. { ~mna, wawczynie bony-piel~gnlarkl, odironlat, 

Dr.· S. le\vkowicz 
choroby skórne I zeumetrzne 
Kunsta11rłyno1ii1DS~~ 12 

Przy;muje: 

Panów li Panie 
9-li orl 6--;8. od g-0dz. 5-6· 

Dr. CHYLE SKI 
tbwrot 131 pierwsze piętro. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE i KOBIECE. 
Przyjmuje do 10 rano i 4 i pół - 6 PP· 

-------------------------

....,. dniei 51: kredens kuchenny. lustro. ki;. wykwalifikcwanych rządców·agrono-
4) 0 oodz 9.45 przy ulicy Sre.- 16) o godz. 11 45 przy ul. Kon- mow i gospodynie. poleca f'>.ierwszo• 

W d. 24 b. m. o godz. 3 po poł. 
w lokalu własnym (Sienkiewłcza 
NQ 40) odbędz e się . 

Ogólne roc".!ne zebranie 
pełnomocników. 

Łódzkiego Rzemieslniczego Tow. 
Poź. osczęd!1iosciowego. \V razie 
niepri.ybycia ~tosownej ilc~ki peł
nomocników. zebranie oJbędzie się 
o godzinie 5 po poł. i bęoz ie pra
womocne bez względu na ilość przy

d · · 9. 0 k ct' I t f· stantvnowskiej 75: stolik nocny. r~ędne Biuro. peda1og 1~.zn~•!"I:• 
1. tej · re ens, US ro, SO a, • . . . 1eomendacy1ne Ludtr.r1nsk1e1 

5) o god7. '),45 przy ulicy Pół- 17) ? . g?dz. 12 p~zy ' hcy Za- Piotrl\'owsika. 69. ' 

nocnej 6: lustro tualetowe. wadzloe1 i 7: lustro screnne, r gu- Potrzebna z otna pod1eczna mag;'. 
6) o gcdz. IO przy ulicy Półno~ lator. . , z vni('rka Z elrna N~ E: 

cnej 22: 2 llchtarze srebrne. 18) o g.-dz. 12 prz.y ulicy Pan- Pieniądze moźn 1 nostać na kwity 

7) 0 godz. 10.15 przy uJ:cy Ale ~kiej 4: krede s. , lombardowe. Piotrkow-

k d · k' · 32 t d '91 o oodz 12 31 przy ul No ska Nq 69 m, 32 r.onr1. ohc' na 3 n•etro. 
san ry1s 1e1 : maszyna o "' · • · - - . . . ._ 

· wo,CeKielniRnej 18: zegar sto acv. L»rzyjmo , osadę iakv mo,iter rot.?t 
szycia. . ;....· 1- Y. ele1'trycz:;yc11 od I maia 

8) o godi. 10.30 przy ul. Brz_- 20). O godz. 12. t.5 przy ul. z.a- lub zaraz. W:adomość w Adm. Cazety Łódz• 
zińskiej NQ 13: 1 stara masLyna do kąln.!J 19: lustro tualetowe. , ~ ... ·_...., ...... _______ _ 
szycia. ~ :) o go1 !. 12.4? prz.y ul. Pan- Potr .!.Shny strót ul. Lujzy N~ 56. 
. 9) o godz., 10.30 przy ul. Br1 e- S'l:~e1 46: lustro duze, krede~s. . ---~~----------

z·ńskieJ· 19: szafa do rzeczy. stoi 22) n godz. 1 pr y ul. Z1elone1 uesztu1· Ctl n ' yo .tt .... l!n-: 
M 1 r d d b n n, Resztki na damski& meskie 

i t. d. '\!! ( : s 7a a O g r er C> y • . i dziecinne µbrania i okrycia. Bostony; sze· 

- 10) o godz. 10.45 przy ulicy Ma· 23) O POd'. 1 przy. ul. Luiz~ 15: wioty, welu,y, alpegi, dr<1 p, sukno na ko· 

----IEllC!smlnli&Slllml:Dm~- rysińskiCj 25: szafa -:JO rzeczy, S0fa1 IUStrO, U111ywa}nla, tmzk1 i ubrania uczniowskie i sk~utOW!>kie, 

bylych. 

D d 
• 11) d 10 45 r N • • tr{ na koszule skau towskie i rozmaite towar1 

O Sprze ~n1~ o go z. . przy L1 ICY o- elSn . na bluzki. Wielki wybór rozmaitych chus· 

~ . "' wo-Łagiewnickiej: kredens, sofa, • . te1<. Rćźne bawo'niane nsztki, cajgi, bar-

N l 
. . szafa i !•oldry. Urzud s l 1e" raryJ'.11. chany, i fl •ncle. Ceny ,niskie, lecz stale. 

OUTIJ.. nn1ywa n1a u~ywana. ma zyna do ra- a:ml=:i=-m:oi:;;::s:1111111C::m:lllil!C!~lllCEllCll::I Łó„ź, Widzewska 40 m. 10 front, Il p' ętro, "u Ul ' ~"ni .PaP. Se u. Wiadomo .. ść w.a~ne dla, mody-~tel ! rótne kwity Io i:&'a rdotl _a .... o:-r: ..... '~-
0

.r-.-~ -37"""33_;_0 .... """11u-·a_u_:._>_ -Ł-ód-,;kie-
d G ł Lód 1~ - we i biżuterje, pła ę W T p 

„ WO·"oc1'ągl:>m, ·od1-..o·,ufedn1'a d1a w ruKan11 aze y Zl.\.leJ Ma~a ryn wyrohów szmuklerskkh .-naJ'wy:t-sze ceny. Łó<Jź, go .•rsz. A c. ow. otyczkowego 

„ ;; - "· ,.,. p · d 8 K p· P.1saż MaJera N! 11 zaginął. Zadrzeżcnie 

1eka1z~, dot. ps.zp01tkaa~1za~ 1. 01~eestauracji i rze1az • S. · a·rtonu, IOłfkO\Y!ka ftg tl, ~~ch.J~z·~~ 1e~~ 0 ;.~;,r:~ z...,ro_b_o"9!n ... e.~--~...-~-.,...--
J - j · Jk' 1.ó kl · 1-sze piętro. Z· stać 1110· li ornela Werdyst ·rg 1 blła paszp rt ·nr;. 

tan .IO do sprzedan~.~„ . Akuszerka Maria Kub1c .1a przy . po ~ca wie I wyu r amer l s1nu- żna od godz. 8 rano do 8 wiecz. t\ mi c 'i l, wy I. V ł. dzi. 

I muje. Piotrkowska rów ostat111ej mody do kap(.]uszy wh.tly>ław JehuSK.! ~ ... p-a:;""'1.""10-1t-D'ie. 

Wiadomość w adm. Gazety Łódzk,IN __ 1_9_9 _m_._7..,· --------- damskich. J, ilE .STEii~. mieck1, wydany w Lodzi. 

Redaktor_i wydawca,JAN GBODJ:.K Przejazd 8• Na maszyn.to rotacyjnej w tłoczni JANA GliOUKA. Przejazd 8· 


